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Cercy p renu ra«eraty .
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
_a ouzienną d w u k ro tn ą  aostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt- w kraju 
i monarchii:

miesięci 2K.50h.fi  ̂2 krot. 3 K. —h. 
kwartał. 7 k. 5 0  h. j wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. ; [3jiŁ:ow. o g  K. — h.
W Niemczech: m iesięczn ie  4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4-0 hal. 
Re dakej a, Adm i 11 istrac > a, D r u ka n i i«. 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17-19.

owoPolsk
w y f e l i o d z i  2 $  r a s y  € S s i @ Ba i t 2 l ©

C eo y  o g ło s z e ń .
Ogłoszenia (inseraty) .a  f wiers* 
petitowy fub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lufa 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za v/iersz petit. BO hal. 
Doniesienia o śiuhaci. , zaręczynach 
it .p . w iadom ości p o i  Kor. zawiersz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz  6  h. 
iiH nnifcj 6 0  ha le rzy . W yra >y g ru b - 
szem pism em  liczą SiQ podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. pepołudn. e h. z przesyłką 10 h- 
Nr. pokarały 4 h. z przesyłka. 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rfidafccyi Słowa P u n k i ,  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i o d b i o r u  pisma, ogłoszenia i rek.amacyn 
iprasza się nadsyłać pod adresem: A dm inistracje Słow a ł*olału^ go we Lwowie. — Adres dta telegramów: Mowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Adirniiistracyi m

W y d aw ca : inżynier W A C Ł A W  W

K a ^ e c d a r K  i w e w s k i .
S iud a 11 kw ietnia.

X m ioa4 .Rk.ym.-kai.. Dziś: Leona Wielk. Jutro: Wie­
czerza Pańską. — ć r  kat. DzU Marka i Kii, Jutro. Cze- 
twer wełykyj. — Słowiański: Dziś: Jaromira. Jutro: Lu- 
bosława

Wschód słońca 442, zachód 6 '00.
dociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas urodkowo-europejski).: do Krakowa 8'25*, 
8'J5, 250*, ó"35. 11, 1245*, t 'J 5 ; do Rzeszowa 4 i0 ; do 
Podwołoczysk 6'30, 10' 55, 2*, 9, 11*05; do Czerniuwiec 
6 15, 9*20 2 'tO*: i0*4flv 2*51*; do Kołomy. 5*50; do S try ­
ja: 11-10; ao Ławocznego: 7'30 2 =f, 6*25: uo Sambora: 
900, 4 20. 10*55; do Jawurowa: 655,5  28: do Rawy: 7 JO; 
11*15 do Bełżca: 11*10; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wflezór oo 6*59 rańoi dtukowane czarno.

Mniea I biblioteki. Ossolineum: Biblioteka w d 
powsz. od 11-2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—I nadto we wtorek i piątek o d ?—5, w niedzielę 11—L 
Biblioteka Uniwersytecka otw artu cooz. od g. 8—1 i od 4 —7* 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatraina 18) „ niedi. 10—1 
w dni powsz. 10- -1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckicn, ulica Kursowa 1. 17) zamknię­
ta do kwietnia biez roku. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie tprócz ponieaziałKii) oc g. 9—2, 
w święta oa 10—1. Bibliotek, Baworowskićh (Ujejsjuego 
2) otwarta codzień od 8—1 przedpoł. Bibl. Pawlikowrkicu 
(Trzeciego Maja 5) środy, sODOł" i niedziele od 11—12. 
-  - Bib1 Pojiteębnjki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—3. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26 - 2—6 (prócz nieaz. i św. ru­
skich). — Bib! Narodnego Domu (Teatrawia 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 0- 1? 3—6. — Bibliol ma gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. Sw Stanisława 1 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

U ji  taw j >tate. 1 ow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w medz. 30 h.

Odczyty I wyKii»dy. T o w a r z y s t w u  P o l i t e c h ­
n i c z n e :  wykład inż. J. Zarzyckiego „O projekcie kana- 
ltzacyi miasta Lwowa11 vv sali wykł. Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego o godz. 7 wiecz.

Teati miejski. Dziś o g. 7 „Kopciuszek11, wido­
wisko fantastyczne ze śpiewami i tańcami R. Grimma 
i Gorntra (po raz piąty).

Z R osji i Zaboru.

W ybory do Dumy.
Petersburg. (Pet. Ag.) Dotychczasowy rezultat 

wyborów do Dumy państwowej przedstawia się, jak na­
stępuje : Ze 178 członków Dumy, którzy mają być wy­
brani z 27 prowincyi, wybrano dotychczas 141; z tego 
79 należy do lewicy, 16 do centrum, ( do prawicy, 42 
wybranych nie przyłączyło się do żadnego stronnictwa. 
W 37 wypaJkach potrzebny jest wybui ściślejszy.

Kowno. (Tel. wł.) Gubernia kowieńska wybrała 
do Dumy księdza Jarulajtisa Polaka, Bramsona adwo-

JAN ŚWIERK.

Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg aalszy.)

Usiadłam na kamieniu, wpatrzyłam się w piękny 
widok dzikiej przyrody, lecz zdało mi się, ze mam na 
czole jakąś ciasną, twardą opaskę. Coś jak żelazna 
obręcz oplatało mą myśl, coś, jakby głaz ciężki dźwi­
gałam na sobie

—■ A może ja istotnie egzaltuję się na punkcie 
wychowania mego Tadzia ? Może ia doprawdy zanadto 
wiele o tern marzę, myślę i mówię ? Cóż bo to nad­
zwyczajnego będzie, gdy mi chłopak do szkoły chodzić 
pocznie? Tysiące matek oddaje swe dzieJ do szkół, 
tysiące chłopaków z pod kierunku i opieki rodziców 
•w świat wylata i jakoś wszystko idzie dobrze, kończą 
S2koły, wyrabiają się —  są ludźmi uczciwymi.

Cisza, spokój, pogoda wieczoru błoconego ostamie- 
n  promieniami słońca, to wszystko ukoiło me troski...

Wróciłam weselsza.
Na progu zastałam Tadzia przy zabawie z „Fran- 

ckiem“ i Marysią.
Biedny „Francek" ma prawą rękę uschniętą Zo­

stała tak mała, jak była przed pięciu laty.
—  Czy nie byliście u lekarzy? —  pytam matki...
—  O! moja paniczku, kady my nie chodzili, ka- 

dy my nie szukali ratunku, a na darmo, złe nie puści!.. 
Ja< mu odjeno i rerrke i nogę i mowę, tak my jeździli

kata ze stronnictwa „kadetów" Lopasa, Zabalina i Ku- 
balisa, narodowych demokratów litewskich i Milwida, 
szlacncica z partyi K. D. —  ____

Przesilenie w  rządzie.
Berlin. (Tel. wł.) „Russische Correspondenz" do­

nosi z Petersburga: Wobec niemożliwego położenia rzą­
du, prezes ministrów hr. W i t t e  p o d a ł  s i ę  d o  d y ­
ni i s y i. Inni ministrowie reakcyjni nie chcą ustąpić ze 
swoich stanowisk.

Wynik przesilenia zawisłym jest od przeprowadze­
nia pożyczKi w Paryżu.

Londyn. (Tel. wł.) Petersburski korespondent dzien­
nika „Standard" donosi z caią pewnością, że hr. W it- 
t e  o n e g d a j  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  6 p o d a ł  
s i ę  d o  d y m i s y i ,  a uzasadniał swój krok tern, że nie- 
możliwem jest mu pozostać w gabinecie równocześnie 
z Durnowtm. Dotąd car nie zadecydował jeszcze w tej 
kwestyi.

Ogólna amnestya ?
W iedeń. (Tel. pr ) „Die Zeit" donosi z Peters­

burga, że z powodu ogólnego zwycięstwa demokratów 
przy wyborach w Moskwie, szef policyi wydał cyrkularz 
telegraficzny do gubernatorów, nakazujący poprawić po 
łożenie więźniów politycznych.

Na Święta Wielkanocne oczekiwaną jest ogólna 
amnestya. (Po który to raz?).

Berlin. ( le i  wł.) Jak tu donoszą z Petersburga, 
na zapytanie kilku zagranicznych zastępców, co rząu za­
myśla uczynić z wielu obcymi podaanymi, których w o- 
statnim czasie aresztowano, dal rząd rosyjski odpow ,edź, 
że niebawem ogłoszoną zostanie ogólna amnestya, a 
wydane już -wyrok, Jo  czasu me będą wykonane.

Z niesienie stanu w yjątkowego.
P etersburg . (Tel. wł.) Ministerstwo wojny w po­

rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych rozw a­
ża sprawę zniesienia stanu wojennego na czas Świąt 
Wielkanocnych dla dania odpoczynku żołnierzom.

Pożyczka.
Paryż. (Tel. wł.) Rosyjski minister skarbu Koko* 

wcew przybywa dziś do Paryża, celem ostatecznego om ó­
wienia pożyczki rosyjskiej, któiej szczegóły dotąd je­
szcze nie są omówione.

Suma ogólna pożyczki wynosić będzie prawdopo 
dobnie dwa miliardy franków. Pod wrażeniem udziału 
austryackiego w pozyczce rosyjskiej premia na giełdzie 
podskoczyła o 3 '75 prc.

Zabójstw a
Łódź. (Tel. wł.) W nocy w nitdzielę do pomie­

szkania maszynisty fabryki Poznańskiego, Franciszka Ry- 
kowskiego przyszło 6 drabów i wystrzałami z rewolwe 
rów zabili Rykowskiego na miejscu.

Onegdaj rano przy ul. Andrzeja zabity został wy­
strzałem z rewolweru robotnik Franciszek Zero.

Rabunki.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Z Kijowa donoszą, że uda­

ło się schwytać wspólników bandy, która dosonała w o- 
statnich czasach rabunków poczty. Są to znane rzezi­
mieszki. *

W arszawa. (Teł. w ł) Wczoraj o 9 rano wtargnę­
ło 8 młokosów w wieku od 16—-20 lat do biura re- 
prezentacyi zakładów hutniczych „Poręba11 przy ul. Wa­
reckiej i osaczywszy wszystkie wejścia, Dod groźbą re­
wolwerów, zabrali z kasy 600 ruMi i przez nikogo nie 
zatrzymali uciekli.

W godzinę później dokonano napadu Dandyckiego 
przy ul. Swiętojerskiej w wielkim domu ks. Cze.wertjń- 
skiego na kantor rządcy domu p. Puszeta.

Wtargnęło tam 3 zbrojnych w rewolwery bandy­
tów, żądając pieniędzy. P. p uszet w odpowiedzi wycią­
gnął rewolwer i dał strzał do bandyiów, którzy poczęli 
strzelać. Jedna z kul ugodziła obecnego w kantorze in­
teresenta Szweiersteina śmiertelnie w piersi. Rabusie 
zbiegli.

W kilku innych punktach miasta dokonano ró­
wnież rozbójniczych napadów na sklepy i kantory, w prze­
ważnej jednak części napady zostały spłoszone, a kilku 
napastników ujęły patrole, 

to,- Sprawa Róży Luksemburg.
Petersburg (Tel. wł.) „Now. Wremia" donosi 

z Warszawy: Niemiecki rząd oarnówił kategorycznie wszel­
kiej interwencyi w sprawie aresztowanej w Warszawie 
Róży Luksemburg. Konsul generalny niemiecki w War­
szawie oświadczył, że w s z H ń ie  mieszanie się rządu nie­
mieckiego w tę sprawę jest wykluczone, ponieważ pod­
dani niemieccy, przebywający w obcem państwie, są od­
powiedzialni przed lokalnym sąaem za czyny karygodne, 
popełnione zagranicą.

Ewakuacya jeńców.
Moskwa. (Pet. Ag.) Z Dalekiego WschodL przy­

był generał Danuow, kierujący ewakuacya jeńców rosyj­
skich w Japonii. Pouług słów świty generała, wszyscy 
jeńcy opuścili Japonię, oprócz 1 oficera marynarki, 2 
oficerów piechoty i 112 szeregowców, którzy przyjęli 
poddaństwo japońskie.

Różne wieści.
B erlin . (Tel. wł.) Jak donoszą z Petersuurga, rząd 

p-zyznał odszkodowanie w sumie 8 milionów rubli za 
spustoszone przez partyę rewolucyjną dobra.

Odszkodowanie przyznano wyłącznie arystokracyi.
M oskwa. (Tel. pry w.). Adwokata Lednickiego nie 

uwięziono, a tylko pociągnięto do odpowiedzialności 
z mocy art. 129 kod. k a n .

ao dochtora, nie pomogło, do znachora, nie pomogło, 
dopiero odiwiarowaliśma się do Kaiwaryi, samam go 
niesła, a prosiłam Matki Boskiej o poniuc. Puściło 
mu mowę i nogę, a rękę nie i nie. Ostała się sucha. 
Nie wiedzieć, co z niego będzie, ani zarobi sobie, ani 
zaorze, ani zasieje, chyba na te żebry iść mu przyńdzie.

3-go sierpnia.
Czas uchodzi szybko. Za dwa tygodnie wracamy 

do domu. Jeszcze Tadzio musi odbyć drugie szczepie 
nic ospy. Jeszcze chcę, ażeby do pierwszej spowiedzi 
poszedł, zanim zacznie uczęszczać do szkoły. Potem, 
gdy go wir życia koleżeńskiego pochłonie, nie skupi 
tak w sobie uwagi i rozwagi. Zdaje mi się czasem, że 
go gdzieś mam wyprawić daleko, bardzo daieko, skad 
mnie nie łatwo dosłyszy, gdzie mnie już trudno będzie 
tak położyć dłoń na jego czole i słuchać uderzenia 
pulsu...

Ogarnia mnie chwilami jakaś taka ciemna trwoga
0 ten rok, który się rozpocznie, iż chciałabym, ażeby 
wakacye trwały bardzo długo...

A jeśli cały mój plan i system naukowy, wedle 
któregom chłopaka wiodła, okaże się złym i nieprakty­
cznym, a jeśli jemu będzie w szkole za trudno i żle, 
co ja wtedy pocznę? Spodziewam się, że początkowo 
będzie trudnie;, bo musi się 'hłopak włożyć w system
1 poznać roetoaę, ale wkrótce uDora się z tern i wy­
płynie. Wszakże on umie daleko więcej, jak żądał plan, 
wszakże on jest bystry i zdolny, ? lubi naukę. Czegóż 
w ęc trwożę się ?... Maryai. d a n ia  mi ciągle, mówiąc, że 
jestem zazdrosna o swego jedynaka, że ty k o  ciągle 
o nim mówię i nieszczęśliwi będą ci prolesorowie, któ­
rzy go uczyć poczną.

—  Już widzę, jak pani będzie tam wystawała pod

drzwiami klasy, już słyszę, jak tam będzie zawsze prze­
wina chłopca usprawiedliwiona... n o ! nie zazdroszczę 
tym biedakom, co owo dziwo świata uczyć poczną.

Nieooczciwy! Wyśmiewa się ze mnie, bo mc a nic 
mnie me rozumie. On sądzi, iż mi o to bęazie szło, 
ażeby Kazio był celujący, ażeby klasę przeszedł dobrze 
i nie p*acował wiele.

7-gc sierpnia.
Co za wspaniałe motyle znachodzimy w górach! 

Układamy zbiór śliczny. Za przykładem Tadzia który 
bardzo starannie motyle i owady zbiera, poszli inni. 
Dopiero, gdy się ma koiekcyę wielką, Doznaie się. ile 
tu jest piękna, rozmaitości i odmian w tym światku 
istot wątłych, które przelatują nad nami —  a my ich 
nie znamy i nie podziwiamy.

Najlepsza lekcya nauki przyrodniczej, to  pozna­
wanie piękna i harmonii linii, oraz b a r r  w każdei isto 
cie, roślinie i w każdym przedmiocie. Przedewszystl.iem 
Dovrinno się o to dbać, ażeby dziecko umiało poznać 
i nazwać owe rosimy, owady, ptaszyny i kamyki, które 
się spotyka <atwo, a nazwać ;ch nie unie. U bojowałam 
nie jeden raz nad tern, iż uczono mię wiecej szczegółów, 
więcej mi kazano ślęczeć nad poznawaniem łiczby prę­
cików, jak nad roślinozuawstwem, więc dziś oywam 
w przykrem położeniu, bo muszę nie iedeu rai dziecku, 
na pytanie jego odpowiadać —  nie wiem, jak się to 
nazywa! nie wiem, co to jest.

(C. d. ni).
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Budapaszt (Tel wł.). J»;k słychać, większość człon­
ków stronnictwa liberalnego zamierza wystąpić z tego 
stronnictwa i przyłączyć się do stronnictwa konstytu­
cyjnego, byle tylko uratować swoje mandaty? Wszelkie 
usiłowania Tiszy, aby urządzić silną obstrukcyę przeciw 
nowemu gaoinetowi, pozostają bez rezultatu. Zarzucają 
Tiszy, że ten zrujnowawszy politycznie całe stronnictwo, 
obecnie naraża na szwank egzystencyę pojedynczych 
członków'.

W iedeń (Tel. wł.). „Wr. Allg. Z tg.“ donosi, że 
w najbliższych dniach będzie skompletowany gabinet 
węgierski przez zamianowanie generał-majora Hoffmana 
ministrem nonwedów. Nominacya ministra kroackiego 
nastąpi na propozycyę lir. Pajacevicha, bana Kroacyi, 
który wczoraj przyjechał do Budapesztu. DziS prezes 
gabinetu, dr. Wekerle, w klubie partyi niezawisłych roz­
winie swój program

Budapeszt (Tel. wł.). Z całego kraju nadeszło do 
prezesa gabinetu, dr. Wekerlego i ministra handlu, Ko- 
szuta od komitatów kilkaset depesz gratulacyjnych. Cha­
raktery stjcznem jest, że jeden z komitatów, który w na­
rodowym biernym oporze nie brał żadnego’ udzialu, 
mianowicie komitat fogaraski, pierwszy nadesłał nowemu 
gabinetowi życzenia.

Pierwszem zadaniem nowego gaoinetu będzie usu­
nięcie wszystkich zarządzeń gabinetu Fejervarcgo, które 
: przeciwiają się ustawie konstytucyjnej. Zakaz kolportażu 
został już zniesiony, wstrzymano również polityczne pro­
cesy, jakie miały się odbyć w najbliższych dniach, mię­
dzy tymi 80 procesów prasowych, wytoczonych dzienni­
karzom opozycyjnym. Najważniejszem zadaniem nowego 
gabinetu będzie zamianowanie sekretarzy państwa i star­
szych żupanów, tym bowiem przysługuje prawo kiero­
wania nowymi wyborami. Słycnać, że now'y rząd za­
mierza powołać na te stanowiska wiceżupanów, którzy 
w ostatnim czasie okazali patryotyczne zachowanie się.

budapeszt (Tel. wh). Prokuratorya państwa za­
wiadomiła wczoraj mmisira sprawiedliwości, Polonyiego, 
że wstrzymano wytoczony przeciw niemu proces o oti 
ruzę majestatu, której się miał dopuścić w swojej mowie 
przed wyborcami.

Budapeszt (Tek wh). Wszystkie kreatury gabinetu 
Fejervarego, narzucone komitatom i miastom, na wieść 
o zamianowaniu nowego gabinetu, znikły bez śladu z sie­
dzib urzędowych. Wiceżupan peszteńskicgo komitatu, 
Csapo, błagał dawnego starszego notaryusza, Farekasa, 
ażeby go uchronił przed ewentualną zemstą koalicyi. 
Ponieważ Faiekas nie mógł mu dać gwarancyi, że po­
w stanie na swem stanowisku, Csapo w nocy opuścił 
gmach komitatu. Służący outnówili mu posłuszeństwa. 
Za jego przykładem poszli i inni urzędnicy tak, że bu­
dynek komitatu nagle opustoszał. Wczoraj zgłosili się 
dawni urzędnicy i objęli swoje agendy. W podobny spo­
sób znikł w Szegedynie starszy żupan, Nagy. Nie za­
brał on nawet ze sobą najważniejszych aktów, złożo­
nych w biurku. O  podobnych ucieczkach donoszą z Ko­
szyc i Zemblina.

B udapeszt (TBK.). Korowodu z pochodniami, pla­
nowanego na cześć nowego gabinetu, zaniechano na ży­
czenie rządu.

B udaoeszt (TBK.). Minister Polonyi oświadczył, 
że wiadomość, jakoby przedłożył królowi wniosek o oba­
lenie procesów politycznych, wytoczonych w ostatnim 
czasie, jest nieprawdziwa. Minister spodziewa się jedna­
kże, że procesy te będą w jaknajkrótszyni czasie zała­
twione.

2

Parlamentaryzacya gabinetu.
Praga* (Tel. wł^. Organ czeskich agraryuszów 

„Venkov“ donosi, że po świętach wszystłie minister­
stwa będą na nowo obsadzone przez parlamentarzystów, 
pozostanie tylko Bylandt-Reidt na swem stanowisku. 
„Venkov“ daje do zrozumienia, że sytuacya Gautscha 
nie jest zby t różowa.

Udział Austryi w  pożyczce rosyjskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.). W kołach bankowych wy­

łączną kwesty ę dyskusyi stanowiła pożyczka rosyjska 
i udział pieniędzy austryacko-węgierskicn w tej pożycz­
ce. Jak „Die Zeit“ donosi, generalny sekretarz banku 
austryacko-węgierskiego, radca dworu Pranger w rozmo­
wie z zastępcą ministerstwa skarbu oświadczył się ze 
stanowiska austryackiej waluty przeciwko udziałowi 
pieniędzy austryacko - węgierskich w pożyczce rosyj­
skiej.

Mianowanie.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ donosi: Kierownik 

ministerstwa handlu zamianował wicesekretarza rninisie- 
ryairiegu, dra Witolda Bartoszewskiego sekretarzem ini- 
nisteryalnym w ministerstwie handlu.

Kongres nauczycieli szkół średnich.
W iedeń. (TBK.). W gmachu politechniki rozpo­

częły się wczoraj obrady delegatów austryackich Towa­
rzystw szkół średnich, jako delegat ze Lwowa przybył 
prof. Twardowski; referował on sprawę położenia su- 
pleuiów w Galicyi i przyznania emerytury po przynaj­
mniej 15 latach służby.

W iedeń. (TBK.). Na kongresie Związku nauczy­
cieli szkól średnich, prof. T w a r d o  w s k i zlożyl na­
stępującą deklaracyę; Delegaci D olsk iego  centralnego 
Związku ośw iad czają  imieniem swoich siowarzyszeń, ze 
pomyślna reforma szkół średnich może nastąpić tylko 
w tedy, jeżeli jej przeprowadzenie nastąpi w ramach usta­
wy, mającej być uchwaloną przez Radę państwa oraz 
będzie pozostawione sejmom poszczególnych królestw 
i- krajów.

P. P e t e 1 e n z zaznaczy!, że reforma szkó! śre- 
umch upragniona jest przez wszystkie starty.

W iedeń. (TBK.). Drugi zjazd nauczycieli szkól 
średnich ukończy! swe obrady. Przyjęto wniosek o wy­
dawanie organu w języku niemieckim celem ochrony 
interesów szkół i nauczycielstwa.

Ruch strajkowy.
Wiedeń. (TBK.). Większa część majstrów szew' 

SKicti nie chce uznać cennika, ułożonego między K orpc 
racyą a strajkującymi czeladnikami. Wobec tego ocze' 
kiwać należy ponownego wybuchu strajku, gdyż część 
czeladników szewskich zdecydowaną jest znowu zanie­
chać pracy.

Lens. (TBK.). Kongres górników uchwalił roko­
wać z Towarzystwem kopainianem na podstawie płacy 
dziennej 7 franków 18 centirnów,

Ucieczka mordercy z więzienia.
Poznań. (Tel. wł.). Żołnierz piechoty Rosiński, 

jeden z dwu morderców i rabusiów, zasądzonych na 
śmierć, poprzedniej nocy wyskoczył z wojskowego are­
sztu I przepadł bez śladu. Cały garnizon poznański zo­
stał uruchomiony celem ścigania zbiega.

Z franc. Rady gabinetowej.
Paryż. (TBK.). Na wczorajszej Radzie gabineto­

wej minister spraw zagranicznych Bourgeois zawia­
domił o podpisaniu umowy w Algeziras i podał uo wia­
domości treść mowy, jaką wygłosi na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych, podczas dyskusyi nad 
sprawą marokańską.

Na wniosek BourgeoNa i ministra marynarki uchwa­
lono wystać dywizyę floty Jo  Neapolu, aby nieść poniuc 
ludności, dotKniętej klęskami, z powodu wyDucnu Wezu­
wiusza.

S tanow isko kury! rzym skiej w obec Franeyi.
Paryż (TBK.). Uo „Figara“ donoszą z R/ymu> 

że papież zdecydował się nie przystać na utworzenie 
we Franeyi związków wyznaniowych; prawie wszyscy 
kardynatuwie zgodzili się na to sianowisko. Papież wi­
dzi w ustawie separacyjnej zniewagę kościoła ; sąuzi, że 
męczeustwo jest dla kościoła lepsze, albowiem męczeń­
stwo powołuje do życia, zaś zniewaga zabija. Papież 
wyda odpowiednie polecenia biskupom francuskim do­
piero po wyborach do Izby francuskiej, gdyż nie chce, 
ażeby walka wyborcza została jeszcze zaostrzona.

W Y b u c h  ^ T e s t i w n i S i Ł a .
Neapol. (Tel. w ł). Miejscowość Ottajano zupełnie 

jest zniszczona. Wojsko musiało ludność wypędzać prze­
mocą z domów t kościołów, dokąd tłum się schronił 
W 2aioce neapolitańskiej na kilometr od brzegu woda 
ma temperaturę 60 stopni. 2  powodu ciemności trudno 
jest jeszcze ocenić szkody, jakie wybuch Wezuwiusza 
wyrządził w okolicy.

Neapol. (TBK.). Wczoraj rano zapad! się dach 
hali targowej na Monte Olieetto w Neapolu pod cięża­
rem popiołu i piasku. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów 7 trupów i 70 rannych.

Neapol. (TBK.). Hala targowa w Monte Oli/etto 
leży w gruzach. Dotąd wydobyto 10 trupów. Około 
100 osób jest rannych. Na miejscu wypadku zebrały 
się tłum} ludności. Karauinie, zy z trudem utrzymują 
porządek. W pracy ratunkowej uczestniczą lekarze, ka­
rabinierzy, gwardya municypalna oraz robotnicy arsena­
łu. Wiele domów okolicznych musiano opróżnić.

Neapol. (TBK.). Wezuwiusz jest spokojny, z cen­
tralnego krateru nie unosi się już dym. Tylko z niżej 
położonych kraterów dym wybucha.

Neapol. (TBK.). W Monte O loetto  wydobyto je­
szcze 11 trupów z pod gruzów hali targowej. Prace 
ratunkowe trwają dalej. Kardynał Prisco i burmistrz 
odwiedzili rannych w szpitalu.

Neapol. (TBK.). Dziennik „Burigolo“ donosi, że 
wyDucn, który onegdaj częściowo ustal, wczoraj znów 
się ponowił. Również ponowiły się opady popiołu. 
W Torre del Greco panuje wielka panika. Komunikacya 
kolejowa i połączenie telegraficzne zupełnie przerwane. 
Obawiają się, że w Torre del Greco wiele domów' zawali 
się ood ciężarem popiołu.

Kierownik obserwatoryum na Wezuwiuszu telegra­
fował, że ostatnia noc minęła spokojnie, mimo, iż na­
stąpiło kilka silny ch wybuchów. O godz. 4 rano był 
wybuch najsilniejszy.

Miejscowość Ottajana zupełnie zniszczona. Większa 
część mieszkańców uciekła. Sądzą, że 200 osób zgi 
nęło. Wielu rannych nie można pizewieżć z powodu 
braku środków przewozowych. W myśl zarządzenia 
ranni mają być przewiezieni do Somtio Vesuviano.

W St. Giuseppe wydobyto 26 trupów z pod gru­
zów' kościoła. Liczba ofiar wynosi razem 79. Prefekt 
usunął burnnstrza z urzędowania, gdyż opuścił swe sta­
nowisko, nie doniósłszy władzom o katastrofie.

M essyna. (TBK.). Król Edward wysiał do króla 
Wiktora Emanuela telegram z wyrazami współczucia, 
z powodu katastrofy, wywołanej wybuchem Wezuwiusza.

Rzym. (TBK.). Król ofiarował 100 000 lirów na 
rzecz ludności, dotkniętej wybuchem Wezuwiusza.

Berlin. (Tel. wh). „Lokal Anze!ger“ donosi z Nea­
polu, że wbrew ostrzeżeniom władz cale towarzystwa 
podróżnych urządzają sebie wycieczki na Wezuwiusz.

Przy rozdzielaniu środków żywności między po­
zbaw ion} cii wskutek wybuchu przytułku mieszkańców--, 
przychodzę do strasznych scen, ponieważ wielu z mch od 
kilku Jni nic nie'' iniało w ustach.

Neapol. (TBK.). Ja) ohecnie stwierdzono, przy 
zawaleniu się hali targowej het Monte Oliveuo 12 osób 
zginęło. 24 osoby zostały cjężl.o zranione, z tego dwie
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esoby sp umierające, około ICO osób jest lekko ran­
nych.

Rzym. (TBK.). Do „Tribuny“ donoszą z Neapolu, 
że nnędzy Ottajano a San Giuseppe zginęło przeszło 
500 osólt Wezuwiusz jest znowu czynny,

Neapol. (TBK.). Deszcz siarczany paoł znowu 
w S. Giuseppe, Vesuviano i Fab.ano di Nola. W Nea­
polu wczoraj o 4 popołudniu spadł czerwony piasek-

Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu, że jest rzeczą wąt­
pliwą, czy wioska para królewska spotka się w zatoce 
neapolitańskiej z parą królewską angielską, gdyż król 
angielski wobec katastrofy nie zamierza tak daieko po­
sunąć się.

P raga. (Tel. wF) „Narodni Listy" donoszą, że wo­
bec zapowieaz.anych odwiedzin cesarza w Reiciienbergu 
ofieyalnie będzie monarcha proszony, -iby przy tej spe 
sobno.ści odwiedził również i Pragę.

M essyna. (TBK.). Angielska para królewska odje­
chało do Korfu

W izyę piekieiuu.
Opowiadanie nowego ocalonego z kopalni Cour- 

rieres, Berthona, który po 25 dniach wydostał się ży­
wym na wierzch, zawiera ustępy tak dramatyczne, że 
robią wrażenie jakicnś widm piekielnych.

Było nas d w u d z i e s t u  s i e a o a i u  —  opowia­
da Berthon —  w cliodniku Maryi, kiedy nagle usłysze­
liśmy nuk głucny i nadpłynął kłąb gazu. \ Poczęliśmy 
biedź ku wyjściu, ażeby się w yuosuć na zewnątrz, ja 
upadłem, nie mogłem się podnieść, inni pobiegli naprzód. 
Nie oyto możności icn przywołać, a węgiel się zwalił 
na mnie. Nastało wielkie milczenie. Byłem sam Jeden, 
bez lampy, bez chleba, bez niczego.

Vi tedy zabrałem się do odgarnięcia węgla z sie­
bie, kióry mnie przykrywał i podniosłem się na nogi. 
Którą drogą mam pójść? Nic nie wiem. Czarno dokoła. 
Począłem iść, tnacaja.c po ścianach galeryi i kierowałem 
się jak ślepy w nocy, starałem, się spostrzedz w oddali, 
czy nie ukaże się światełko, któreby zwiastowało zbaw 
ców... Nic. Natężyłem ucho, starając się pochwycić 
szmer jakiś Nic. Byłem pogrzeoany żywcem !

Pogizebarr, żywcem! Włosy irii stanęły ii* głowie 
i pytałem się sam sieb.e, czy nie oszaleję.

A jednak, kiedy człowieka zywcern pogrzebią, pu­
ka, jak długo może, o deski Irumny, spodziewając się, 
ze go ktoś usłyszy i że go uwolnią. 1 ja więc kawał­
kami węgla, narzędziami górniczemi, pukałem w ściany, 
uderzałem w przewodniki do pizeprowadzauia powietrza, 
Ale niKi mi nie odpowiadał i ciągie^oyło czarno dokoła. 
Szedłem więc. Doszedłem do kupy trupów, mieli na so­
bie torby. Dobyłem chleb, który się tani znajdował i 
jadłem. Zabrałem wodę, która Dyła w ich manierkach, 
a potem puściłem się znowu w drogę ciągle wśród 
ciemności, ciągle nic me widząc.

Od czasu do czasu natykałem się ua mur (by ły 
to mury, które powznoszono przeciw pożarowi), .wtedy 
zawracałem. Czasem natrafiałem na zwaliska, wtedy roz­
drapywałem węgiel i przechodziłem poprzez g-uzy jak 
kret, który się wkopuje pod ziemię. Były miejsca, któ­
rędy przeszedłem, a które nie były szersze, niż moja 
głowa. Sam nie v, iern, jakim sposonem przedostałem się 
cały tamtędy. Pewnego dnia sądziłem, że zostanę z^głową 
utkwioną w otworze, i że się tam uduszę, nie mogąc 
się już nigdy stamtąd wydostać. Innego znów dnia wpa­
dłem w zagłębienie pełne wody i o mało się nie utopi 
łem. Wydobyłem się stamtąd drżący od zimna. Roze­
brałem się wtedy i wziąłem ubranie jakiemuś trupowi, 
ażeby się okryć.

Oh ! wszystko co może się zaznaczyć straszliwego, 
przerażającego, ścinającego krew w żyłach, to ja prze­
żyłem ! Zdaje mi się, że powracam z piekła i to z pie­
kła, w którem jest się zupełnie samym, gdzie nie m o­
żna dodawać sobie odwagi, gdzie nie można, rozmawia­
jąc, skracać sobie czasu i udzielać sobie nadziei! Cią­
gle n o c ! zawsze sam ! Czy sądzicie, że to  nie straszne? 
i jeżeli raj istnieje, czy nie sądzicie, żem go sobie do­
brze zasłużył, ja, co wychodzę z pieklą okropnego? Za­
wsze sam, zawsze noc.

Chwilami zasypiałem i wtedy miałem widziadła 
straszliwe. Zdawało nn się, że wszystek węgiel całej ko­
palni walił mi się na piersi i budził mnie zupełnie zmiaż 
dżonegc. Pewnego dnia śniło mi się, że tysiące trupów 
mnie otaczały i pożerały mnie żyw ego! Innego dnia na 
odwrót, śniłem, że jestem bardzo głodny i że pożeram 
jakiegoś zmarłego 1 Nie rozumiem, jakim sposobem nie 
oszalałem !

Raz znowu śniło mi się, że było nas razem dz.e 
sięciu i żeśmy byli okropnie głodni. Ciągnęliśmy więc 
losy i ziedliśmy małego szlepra. A głowa mi puchła 
a w mózgu mi kipiało. Aż wreszcie pewnego oma Drży 
szła mi myśl, że nigdy już nie wyjaę z tego grobu; po­
wiedziałem więc sobie, że lepiej skończyć odrazu i szu 
katem tylko toporka, aby się nim ugodzić w piersi 1 
tak ouebrać sobie życie. Gdybym był znalazł Jaką sie 
kierę, nie mówiłbym już w tej chwili z wami.

Ponieważ jadłem tylko chleb spleśniały i suchy 
postanowiłem spróbować mięsa końskiego. Wyrwałeu 
v.'ięc palcami kawał mięsa z trupa końskiego Ale czu< 
go byto tak okropnie, ze nie miałem odwagi zjeść gol 
A ciągle szedłem i szedłem ! Musiałem chyba przebiedj 
ze sto razy jedną i tę samą dro^ę, musiałem się nieza 
wodnie kręcić w kółko: widocznie iakies mary trzymały 
mnie ustawicznie w jednym obrębie i nie pozwalały m 
przętsć dalej.

Pewnego dnia znalazłem starą kawę w m aniera 
chk>paka-szl pra. Ta zestarzała kawa doaała mi sił
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uczułem, że mi nadzieja powraca, maszerowałem więc 
dalej ciągle wśród nocy, ciągle sam.

W torbie jednego z towarzyszy znalazłem dwadzie- 
ście dwa sous i zacząłem się śmiać, jak idyota. Na co 
mi się mogły przydać pieniądze w tej dziurze? Dwadzie­
ścia dwa sous czy miliony franków, to jedno i to samo 
w głębokości lOOOmetiów pod ziemią! .

Wreszcie usłyszałem szmer... Ocalono mnie, jak są­
dziłem, po ośmiu dniach pobytu. Powiedziano mi jednak, 
że byłem zamknięty dwadzieścia pięć dni. Nie byłem 
w stanie hczyć czasu. Kiedy się jest samemu w nie­
przerwanej nocy, to czy to trwa ośm dni, ośm miesię­
cy, czy asm lat, wszystko już jedno. Musiałem postarzeć 
się o lat 20, a jeżeli myślałem, zem był tylko S dni 
na dnie kopalni, to tylko dlatego, żem sam nie przypu­
szczał, ażeby cztowiek mógł d'użej żyć sam jeden wśród 
nocy i wśród widm piekielnych, jakie mnie nawiedzały. 
Ale to wszystko jedno, teraz już jestem zadowoiony, 
żem powrócił z — tak da leka!..

NA M A R G I N E S I E .
O  PIĘKNO...

Panna Janina K z B. zaszczyciła mnie listem.
Charakter pisma mo/ej pięknej nieznajomej — bo 

piękną być musi — jest męski —  prawdziwie też męską 
jest jej stanowczość, z jaką się domaga, abym wyzwał 
na ostre doktora Eugeniusza Piaseckiego, zgnióił go, 
zmiażdżył i pokonał, bo ona teraz... przed świętami rna 
inne, ważniejsze zajęcia

Przedmiotem obrazy zaś jest jego odczyt, znany 
czytelnikom z Odcinku „Słowa* pt.: „Czy piękność 
zanika?*

„Tyle on ram kobietom nawymyślal że wstyd do­
prawdy, że nikt się dotąd za nami nie ujął, że zaś nie 
rnam teraz na to  czasu, panu to gorąco polecam i o to 
bardzo fro szę !"

Bagatela!
No, i u ) ja mam z Jem począć?
Przyznać się, że już dziś nie bardzo się tern zaj­

muję i nie bardzo znam na tern, i coraz mniej jestem 
kompetentnym... źle — bo narażę sobie pannę Janinę, 
która tak pięknie o to  prosi — pisać zaś bez wiary 
w to, co ona mi poddaje —  jeszcze gorzej!

Szukałem jakiegoś wybrnięcia z tego, jakiejś po­
średniej drogi i znalazłem ją w końcowym ustępie listu 
panny Janiny.

„Wszystkiemu winni tylko mężczyźni, bo my, isto­
ty słabe i od nich zależne, do ujoodobari waszycli zawsze, 
a często wbrew naszej woli stosować się musimy. Gdy­
by nie chwalono fryzur naszych, jak sterty, figur, jak 
osy — nie nazywano zgrebnemi nóżek bajecznie skary- 
katurowanych. nie zachwycano się cerą interesującą, 
którą sztucznie a kosztem zdrowia zyskujemy, me pi a 
wionc nam komplimentów, gdy naturalny kolor włosow 
przemalujemy na cytrynowy lub kanarkowy, słowem : 
gdyby nie bezmyślne i nieestetyczne upodobania męż­
czyzn nie zmuszały nas do tego —  to my same mamy 
w sobie dość poczucia piętena, abyśmy wbrew niemu 
postępować miały, a jeżeli mimo to czynimy tas, a czy­
nimy ze wstrętem — to  tylko i wyłącznie dla tego, aby 
się przypodobać Wam... O potwory!!*

W następnym hście racz mi łaskawie dać znać, 
panno Janino, czy dość jasno wyraziłem Twoją myśl, 
na co —  w czasie przedświątecznym sarna czasu nie 
miałaś? (ąż.).--=

8 w » « r.za6 ea iJ ł m e to o ro la s r lf z u e  (z obserwato
ryum astronom . Politechniki)  w d. iO kwietnia br.:

jo .z in a  CLnie- 
(Czas j u e  

lwowski) w ram.
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Uwaga; Pogoda.
Prognoza na dziś; Pogoda.

— Z U niw ersytetu. P. Emil Gaweł, koncypient adwo­
kacki, rodem z Przemyśla, otrzymał, na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z PoHtecnniki. Pp. Adam August Cyfrowicz z Kia- 
kowa i Jozef Fogelmann, rodem z Łyśea w Galicyi, złożyli 
na wydziale .inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

—  Egzam in z rachunkowości państwowej zdali przed 
r.oŁiisyą egzaminacyjną w Namiestnictwie; panie Julia 
Gutkowsk- i Ksawera Augustynowiczowna z Nowego 
Sącza, Natalia Muramówna i Regina Szyrajerówna, oraz 
p. Stanisław Łukom&ki ze Lwowa.

—  Mianowania. Lwowski sąd krajowy zamianował 
s uceusio ; Jozeta Wrzaka w uutowisxach, Szynom. 
kadziewicz-Wionickiego w Sanoku, Abrauama Knobla 
w Stanisławowie, Maurycego recte Mordka Wallerslei- 
oą w Deiatynie, Grzegorza Fedyszyna w Drohobyczu, 
ja ra  jaworskiego w Czżmiow cach, Jana recte juera 
LietUscłr. w Złoczowie, Stanisława Matkowskiego przy

yźazytn sądzń krajowym we Lwowie, Eisiga Wolf u 
B rem  w Tarnopolu, Karola Huczy ńskiego w Łące, Izy­
dora Śleprwron- Łopatyńskiego w Tłumaczu i Franciszka 
ridgusińskiegc w Stanisławowie —  ofieyałami kance­

laryjnymi w X klask, rangi z pozostawieniem ich w d o ­
tychczasowych miejscach służbowych.

— Xurs warzyw nictw a w Szkole gospodarstwa do 
mowego z powodu pogody rozpoczął się już

'-przed świętami \VieiL.no. nemi. Najbliższa wycieczka do

ogrodu odbędzie się we środę o godzinie trzeciej po 
południu, o czem zarząd szkolv zapisane na ten kurs 
osoby zawiadamia. Zgłoszenia i wpisy w lokalu szkoły, 
Chorążczyina ó.

—  Z sokoła-M acierzy . We środę, d. 11 b. m. o g. 
8 wieczór odbędzie się w górnej sali ll-gie przedwy­
borcze zgromadzenie członków, na którern członkowie 
Tovrarzystvva zechcą się jawić.

— Z am iast w ieńca na trumnę ś. p. nadprokuratora 
Heyderera złożyli urzędnicy konceptowi prokuratoryi 
państwa w Kołomyi na rzecz polskiej bursy gimnazyal- 
nej w Kołomyi 30 kor.

—  Poszanow anie dobra publicznego jezt nieznanem 
u nas, a wszyscy, od organów władz począwszy, któ- 
rzyby chcieli ustrzedz własność publiczną od zniszcze­
nia, nie zrobią nic a narażą się tylko na brutalizm 
„pseudo-inteligcncyi* miejskiej, Zaledwie zazieleniło się 
trochę trawy na skwerach miejskich, już depczą trawniki 
cale czeredy malców, wyłamują drzewka i krzewy, a tro­
skliwe „mamy* przypatrują się z uciechą tej zaoawie 
swycn pociech i nie dziw, bo ich nikt za młodu nie 
uczył nasady: „Nie ruszaj, bo nie twoje*.

Publiczność przechodzi obok niszczonych piantacyi, 
lecz nikomu nawet na myśl nie przyjdzie, skrzyczeć lub 
spędzić dzieciaki z trawnika i dopiero, gdy trawniki 
zdeptane zżółkną, poczną „poważni ODywatele*, „stali 
czytelnicy* lub w tym wypadku zawsze „stali prenume- 
raiorowie*, zasypywać redakeye pism miejscowych sąź- 
nistemi artykułami o braku dozoru nad plantacyami 
miejskiemi i t. p. Tak dzieje się u nas rokrocznie, 
a stróze bezpieczeństwa publicznego, nie chcąc narażać 
się na ięzyczki rozmaitych „rnam*, dozorczyn lub „zna­
nych filantropek", z obojętnością przechodzą obok ni­
szczonych piantacyi, udając, iż tego nie widzą, w pize- 
konaniu, iż temu nie zaradzą. Trafi się czasem jakiś 
stróż, bezpieczeństwa, jak n. p. kapral policyi, Kwiatko­
wski, który wczorei począł spędzać dzieci z trawnika 
na placu Zybliki awicza, lecz cóz tern osiągnie, oto wy­
biegnie z domu taka pani Joanna Frondziej, zona w o ­
źnego i zelży go ostatniemi -.łowami, „aby dzieci nie 
straszył, bo od tego r.ie jest*. Kapral oskarży ją przed 
sądem o obrazę, ale sędzia ma przecież serce i „poczu­
cie obywatelskie”, więc biednej kobiety, ujmującej się 
za dziatwą, nie ukarze. Dziatwa tymczasem niszczy 
wszyskif* plantacye, na których utrzymanie kolosalne 
sumy płacimy, dziwiąc się, że miasto podwyższa po­
datki.

—  Zgubiono. P. Marya Łuszczkiewiczowa zgubiła w ul. 
Marszałkowskiej torebkę damską, zawierającą 20 kor. 
w złocie, marki listowe na kwotę 2 kor. i kwit — Pna 
Fryderyka Lazarus zgubiła w ul. Trzeciego Maja 6 chu­
steczek batystowych. —  W ul. Akademickiej zgubiła 
p. Helena Słomkowska stalowy zegarek z kilico.na wi­
siorkami i klamrą w kształcie tarczy herbowej z napi­
sem „Dieu est mon Droit*.

Słuchacz medycyny, p. Mieczysław Szeligowski, 
zgubił stary, zielony pulares, zawierający dwa kluczyki 
amerykańskie i jeden zwyczajny. — Franciszek Wimo- 
wski zgubił kartkę zastawniczą na zegarek srebrny. —  
P. Ignacy Singer zgubił kartkę zastawniczą na złoty 
pierścionek. —  P, Józef Birnlaum zgubił, prawdopo­
dobnie w wozie kolei konnej, czarny pulares, zawiera­
jący 140 koron w złocie.

—  Znaleziono. W ul. Żółkiewskiej książeczkę dłuż- 
niezą kasy pożyczkowej w Komarnie, wystawioną na 
mnę Leizora barucha. —  W ui. Batorego ciemną za- 
rzutkę popielatą, zguoioną w nocy. —  W ul. Krakow­
skiej dwa kluczyki. — Na starem okopisku żydowskiem 
znaleziono, prawdopodobnie porzucony przez złodzieja, 
ręczny czarny kuferek, zawierający rozmaite papiery 
i dokumenty.

Na regu ulicy Krakowskiej znaleziono zieloną to ­
rebkę sukienną, zawierającą chusteczkę, bulkę i kawałek 
mięsa. —  W ulicy Batorego znaleziono duży kaganiec 
bez rzemyków.

□  Stanisław ów . (Kor. wł.) Z P o l .  O r g a n i z a c y i  
n a r o d o w e j .  Posiedzenie Komitetu P. O. N. odbyło 
się dnia 3 bm., dokonano na niem wyborów. Prezesem 
został ponownie wyDrany p. Julian Zubczewski, wice­
prezesami zaś pp. Franciszek Burzyński i Stanisław Ho- 
roszkiewicz. Sekretarzami wybrano pp. Aleksandra Saio- 
niego i Adama Cehaka. Następnie powołano do życia 
komisye polit/czno-agitacyjną, ochronkową i dla szkół 
początkowych.

Do zorganizowania komisyi ducnownej uchwalono 
zaprosić ks. kanonika Eiselta, wicemarszałka powiatu. 
Wybiano komitet redakcyjny dla czasopisma ..Straż*, a 
wprowadzenie w życie polskiej kasy dla włościan po- 
ruczono komisyi z trzech z poleceniem natychmiastowe­
go zajęcia się tą pilną spiawą. Wreszcie przyjęto do 
wiadomości wystąpienie z Orgamzacyi redakto.a „Kur- 
jera Stanisławowskiego* p. Jozeia Wierzejskiego.

K o ł o  T . S. L. im. Bernarda Goldmana ma po­
wstać niebawem w naszem mieście. Sprawą wprowadze­
nia go w życie, zajmuje się Durmistrz tutejszy, dr. 
Niuihui.

„ P a n  T a d e u s z *  w o b r a z a c h .  Sokół tutej­
szy urządził 2 bm. w teatrze im Moniuszki, przedsta­
wienie złożone z 14 obrazów z żywych osób, przedsta­
wiających sceny z „Pana Tadeusza*. Obrazy układał 
p. Eder, podług Andnoilego.

Każdy obraz Hustrowak odpowiednia deklamacya, 
które wygłaszali na przemian amatorowie. Przedstawie­
nie to możnaby nazwać zupełnie udałem, gdyby nie przy­
długie pauzy, które spowouowaly przeciągnięcie się wi­
dowiska aż do pół do nierwszej po północy. Teatr był 
pełny.

I W s e  n a r o d n e w i c z e  urządzili we wtorek 
w południe, na placu Targowicy, Rusini.

Obecnych było na wiecu osolo dwa tysiące wło­
ścian z okolicy. Przemawiali ks. Barysz z Uhrynowu, 
agitator Hubczak, poseł sejmowy Huryk i kilku innych. 
Spokdi niczem nie został zakłócony. Przed wiecem od­
było się, za dusze zastrzelonych w Ladzkiem Wielkiem 
włościan, w cerkwi żałobne nabożeństwo.

H e r b a t ę  1 i t e r a  c k  ą urządziła tutejsza Czytel­
nia naukowa wspólnie z Koiern Pań T. S. L. Był to, 
właściwie mówiąc, wieczór stanisławowskich, autorów 
Urządzono herbatę w salonach Kasyna miejskiego, do­
skonale na zebrania takie się nadających, a wypełnio­
nych publicznością doborową.

Wieczór rozpoczęła deklamacya p. Cehakowej, któ­
ra ze zrozumieniem wygłosiła „Apoteozę* FranciszKa 
Nowickiego; słuchając tego, pełnego szlachetnych pory­
wów utworu, żal każdego zbierał, że utalentowany ten 
poeta od dłuższego już czasu zamilkł. Nastąpiło odczy­
tanie symbolicznego dramatu Adama Stodora, pt. „Zło­
ta góra*. Zarówno ten utwór, jak i odczytane nastę­
pnie przez autora ' kilka oDszernicjszycli wyjątków z irn- 
presyonistycznych poecyj prozą p. 1 lenryka Salza, z cy­
klu „Mocarze* nie dadzą się ocenić ze słyszenia. Bar­
dzo mile wrażenie zgoniły wdzięczne liryki p. Maryi 
W., wygłoszone z ujmującą prostotą przez pnę Chądz., 
wielkiem zaś urozmaiceniem całego wieczoru była peł­
na szczerego artyzmu gra pianistki p. Kretz-M.rskiej, 
która już na koncercie Bandrowskiego z korzystnej siro - 
ny pięknego swojego talentu dała się poznać. Wieczór 
zakończył „Anaswer*, misteryum liryczne p. Józeta Mir- 
skiego, wygłoszone z dużą znajomością sztuki deklaina- 
torskiej przez samego autora.

Publiczność nagradzała autorów pełnymi uznania 
oklaskami, które będą; niewątpliwie mi miłą nagrodą za- 
poniesione dla słuchaczy trudy.

0  Brzozów. (Kor. wł.) T o w a r z y s t w o  p o m o ­
c y  p r z e m y s ł o w e j .  —  S k ł a d k a  n a  n a u c z y ­
c i e l i .  —  K i l k a  u w a g  o g ó l n y c h .  Dnia 30 
marca rb. odbyto się w sali Rady gminnej walne zgroma­
dzenie członków' Towatzystwa pomocy przemysłowej w 
Brzozowie. Na zgromadzenie to, pomimo usilnej za­
chęty gorliwie o rozw'ój towarzystwa dbałego prezesa 
przybyła tyiko bardzo nieznaczna ilość członków. O ko­
liczność ta iuż sama przez się świadczy, że zarząd to­
warzystwa pomimo wytrwałej pracy niektórych jego 'je- 
dnostek nie mógł się w pierwszym roku swej dziatalno- 
ści pochlubić zbyt dodatnim rezultatem.

Na zgromadzeniu tern uchwalono, ażeby celem 
propagowania idei uprzemysłowienia kraju i wyemancy­
powania go z pod obcych zgubnych wpływów urządzić 
w rb. w jak największej ilości gmin tutejszego powiatu 
szereg odczytów popularnych oraz wystaw' rucnomycti 
wyrobów przemysłu krajowego. Odświeżenie wydziału 
przez wybór do niegu osób, które już dały dowody 
energicznej i wytrwałej działalności na niwie społecznej, 
budzi nadzieję, że akcya towarzystwa w przyszłości roz­
wijać się będzie coraz to korzystniej

Akcya zbierania składek przez komitet tutejszy na 
nauczycieli z pod zaboru carskiego, pozbawionych Chle­
ba za wytrwałą obronę praw języka polskiego, postępuje 
dość raźno. Wpływ dotychczasowy, wynoszący kwotę 
około 100 kor. świadczy wymownie, że myśl zawiąza­
nia komitetu, popularyzującego tę akcyę, była dobra i 
spodziewać się należy, że składki te po „pierwszym", 
jako dniu tak ważnym w życiu inteligencyi nowiatowej, 
któia po większej części pobiera swe zaopatrzenie z kas 
rozmaitycn, zdvroją się, a czas je zamknąć i zebraną 
gotówkę odesłać, bo czekają na nie potrzebujący. Z te­
go też powodu uchwalił komitet przedłużyć termin zam­
knięcia listy składkowej na parę dni po 1 kwietniu i ze­
brane pieniądze odesłać zarządowi głównemu Towarzy­
stwa pedagogicznego we Lwowie dopiero po świętach 
wielkanocnych.

Można powiedzieć o tym odcięty.,i od świata za­
kątku ziemi sanockiej, ze nie brak w nim jednostek o 
szeiszych widnokręgach i chętnych do pracy społecznej. 
Ale są to jednostki. U ogółu spostrzegać się daje głę­
boko zakorzeniona biurokratyczna oschłość myśli i ser­
ca. Gnieździ się ona w głowach i sercach tzw. wpły­
wowych, a opiera się silnie na dawnych feudalnycn prze­
sądach i liawyczkacli. Czyż tacy ludzie mogą się otrząść 
z egoizmu najciaśniejszego i apatyi i czy mogą zdobyć 
się na wiarę we wiasne siły*? Cóż mówić o słabszych 
jednostkach, które spowodowały niezdrowe stosunki od 
dawna już u nas zakorzenione, długie łata jaszcze bę­
dziemy musieli walczyć, zanim idea pracy i miłosc 
społecznej przybierze realne kształty i zapuści głębsze 
korzenie w naszym powiecie. Niech ci tednak, co my - 
ślą inaczej, co chcą dźwignąć i poprawić, nie ustają i 
idą naprzód!

□  T arnopol. (Kor wł.) „ C z e r w e n y j  p r a p o r *  
zacznie wychodzić w najbliższej przyszłości w Taroo • 
potu. Pismo, jak sama nazwa wskazuje, prowadzone bę­
dzie w duchu soi-yalistycznym, redagować je będzie 
osławiony towarzysz Jacko Ostapczuk, eks-wicamarsza • 
lek zbarazki. Pokrewny organ wychodził niedawno w Sta­
nisławowie p. t.: „Bojewyj prapor*, który po krótkich 
a ciężkich cierpieniach po kilkotygodniowem istnien i 
żywota dokonał.

S p ó r  g m i n y  z dyrekcyą Towarzystwa -słektry 
cznego w Wiedniu został — jak donosiliśmy — zała­
twiony ugodą, w której obie strony poczyniły sobie 
wzajemne ustępstwa. Ugoda ta jest obecnie szczegóło­
we omawianą na posiedzertiach Rady miejskiej. W dy- 
skusyi zarysowały się dwa kierunki, jeden za przyję­
ciem ugody, drugi popierany przez opozycyę za jej od­
rzuceniem. O ile sądzić można z toku obrad dotych­
czasowych, ugoda zostanie przyjętą.
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N a  o s t a t n i e j  s e s y i  Rady miejskiej r. dr. 
Landesoerg wniósł rezoluc/ę, wzywająca magistral do 
usilnego starania się o przeniesienie lzoy handlowej 
z Brodów do Tarnopola.

Z m a rłL
We Lwcwie: Zofia z Lewickicl Lucka, wdowa po gr. 

kat. proboszczu.— Michał Baraniecki, funkcyon.-ryusz poczt 
i telegrafu, lat 48.— Franciszka z Guzikiewiczów Vi llozaii- 
sl.a, żona eksptdyenia poczt i telegrafu, w 33 roku żyda. 
Katarzyna z Keipperow Kiihnerowa, lat 3ó. , Roman Bie­
lański, radca budownictwa, lat o9. — Hermina z Trucikfe- 
wiczów Kołpakowa, żona dyrektora szkół ludowych w Cl 
roku życia. — Józef Riewakowski, majster stolarski, w 68 
roliu życia.

W G racu: poseł do Rady państwa i Sejmu Walz, 
(z niem, partyi ludowej).

W Kołomyi: Władysław Filipowski, emeryt, urzędniic 
pocztowy, lat 63

We Lwowie: Micciuś, koci.any synek Tadeusza i Ka­
tarzyny Siubicz - Zatęskich, w pierwszej wiośnie życia

jC  Podziękow anie za sumienne i gorliwe przygoto­
wanie nas do egzaminu z buchalteryi bankowej składamy 
Wmu p. M. K l e i n e r o w i  we Lwowie ul. Krasickich 
18 i każdemu, jako dzielnego fachowca, polecamy. A. 
Rappaport, A. Rcrth, L. Kriegd, pani Briihównai Scheyowa.
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ODPOWIEDZI REDAKCYI.
WP. I n. L. Godnym pochwały jest szlachetny porvw 

uc luci-a, ale fejleton . Słowa Poiskiego" me jest skrzynką 
na listy .niłośne, choiny pisane nawet białym wierszem 
jak u WP., więc tylko w „Odpowiedziach" możemy umie: 
ście rerren w iersza: „Broniu! czy jeszcze kiedyś yo takiej 
rozłące, ujrzę cię znowu?", a może odniesie skutek.

Wiadomości giełdowe.
Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky'ego i Synów 
v Wiedeń St. Marx.

Wiedeń, 9 kwietnia.
Na targ nierogacizny przywieziono ogoleni 9.641 

sztuk świń, między temf 3604 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 116 do 118 h., za galicyj­
skie młode świnie ,40? do 122  wyjątkowo do — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń: d. 10 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńsKiej 

Losy a) procentowe: Austi. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 188Ó 3 proc. 297’— , Austr. zakł. kred, z b. op- 
z r 1889 3 proc. 302 '— , Towarzystwa żeglugi na Du. 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 262-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 266 ' Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 101’— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie jBasilica) 5 zł. 24 50, Zakl. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zl. 472 '50, Clarv zł. 40. 
m k. 144'— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 1 '— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zl. 5 9 '— , Ofen 40 zł. 164'— , Palffy 40 zł. m. 45 
169 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51 '25, 
Czerw, wzyża węg. tow. 5 zł. 32 '25 , Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 9 '—, Salma 208-—  zł. m. kon 71*— , 
Pożyczka salcburska — *— , zl. Tureckie ODiig. prem. 
kolej po fr. — *— 151'75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r 1874 524-50.

F rankfurt, d. 10 kwietnia Austr, kred. 213 90,

osy
l

Listy

Kursy giełdy wicdenskiej
z dnia 10 kwietnia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:
O gó ln y  d la g  p a ń s tw u . %

_ * 47o kouwert. ) maj—listopad . . 4
e * 1 wolna od pod. ) styczeń—lipiec . . 41/*

w banknotach, luty -sierp.eń . . 4% 
w srebize, kwiecień—październik .4%  

z roku 1860 „ óOu zł. w. a. . . . 4
1800 „ VM) zł. w. a. . . . 4

„ 1864 „ loo zł. w. a. . . . -
„ 1864 „ 51 zł. w. a. . . . —

zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5
IM og p a ń s tw a  K ra jó w  U w ro a n jc li  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podamu . . 4

„ w wal. kor. wolna ou pod. . 4
” „ inwest. wolna od pod. . . . 3%

O lłlig acy e  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

ces Elżbiety w złocie u. oJ pod. . 4
” ces. Franciszka Józefa w srebrze ,5*6
” Karola L uuw ika........................................ 4
„ arc. Rudolfa w K. wok od pod. . . 4
O b lię a e y e  p ie r w s z e ń s tw a  K o le jo w e .

Kolej a ry k s. Albrechta 201 ■ i 1000 zł. w sreb. 4 
czes. Em. 1885 200, luOO, 500u zł. .

” „ „ 1895 tOO, 2o00, 10000 k. .
buków ..ska lokal. 400 kor. . . .

„ Karota Ludwika srebr...........................
Lwów -Czern -Jassy Em. 1894 . .

j j ł u y  p a ń s tw , b r a j .  K o r . w ę g ie r  
Węgterska renta złota . .
Węg. renta w kor. woina od podatku

Laura — •— , Disconto — *— . Koleje państwowe
— '— . A lp in y  . Usposobienie :

Parvż, d. 10 kwietnia. Trzv procent, renta 99 07,
30-40.

Berliu. d. 10 kwietnia. Banknoty austryac. 85-25, 
Spiry.us — -— .

Z targów  hanaiow ycn.

Wiedeń. 10 kwietnia. (Tel. wl.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 38"—  do k. 38"40.
Tendencya: ustalona.
W ie d e ń , 11 kwietnia Zamknięcie wczorajszej giet- 

dy popołudniowej notowano, \kcye austr Zakłauu kredy­
towego 68r5o Al cve węgier. Zakładu kredvt. 815'—, Akcye 
Anglo Dapkn 321*60, Akcye Unionbanku 554't>0, AKcye Lan- 
dertankn 441'75, Akcye banktereinu 56t'25. Akcye boaen 
credit 1082—, Akcye ?al. Banku hipotecz. £70'—, A.:cye 
kolei państwowych o8625, Akcye kolei południowej 127'25 
Akcye Tramway \. —'—, B — . Akcye kolei Elbethai, 
149 75, Akcye kolei półu. 5720—5760, Akcye kolei czern. 
584'— Akcye Alpiny 558'— Akcye Rima M urany i 562-—,
Akcye Prag. Tow. żel. 2645' Akcye Fabryki broni
587'------ , Akcye tureckie iyton. 381 50 Akcye gą"Uę#J karpac.
Tow naft. 600-------•—. Oblig. węg, n i. 96 50, Renta ma­
jowa 99'90, Austr. Renta koronowa 100'— Węg. Renta ko­
rono* a 96 95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'—, 4 proc, 
li ty Banku hipoieczn. 98'65, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
100'80, 5 prcc. listy Banku hipotećzr 11175, 4 proc. listy 
Banku krat, 99"10, 4% proc. listy Banku kraj. 101'55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukrai. —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 99'55. 4 pro. Gai. poż kraj. z 1893 r. 99 30, pre 
pożyczka miasta Lwowa 99;Q8, Losy tureckie i52'—, Murki 
117’ 42, Rude 25E50, Kreuyty —'—, Alpiny —.— Węgier, 
kred. —'—, Umonbank —-—, Koleie. —'—"

Usposobienie: rezerwowane
Wiedeń. (Tel. wl.) Na początku giełdy wczoraj­

szej hossa wprawdzie nie ustała, jednakże wobec zna­
cznego pokrycia zgłoszonych potrzeb kupna ruch usta- 
wat powoli. Tylko w szrankach ujawniały się znaczne 
zwyżki specyalnie w papierach fabryk broni. W kuksach 
okazata się cnęć realizacyi, zwłaszcza w akcyach 
kredytowych, W południe nastąpiło spokojniejsze uspo­
sobienie przy niezmienionych kursach. Zamknięcie giełdy 
wykazało nieco osłabione kursy, jednakże nader przy­
jazna tendencya podstawowa utrzymała się do końc. 
Akcye Nordbanu stanęły na giełdzie wczorajszej trochę 
niżej.

fie s -lln , 11 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajs-em 
giełdy. Kredyty 213 60, Staatsbahny l-'7-— Disconto Co- 
mandit 189 10, Berlir Tow. handl. 171 60, Laura 246'60, Bo- 
humery 24ó'40 Kolej połudn , wschodnio-pru !ka —'—. Ru­
bel za gotówkę 215'tA Kole: warsz.-wied. 140'2o Kolej mo­
rza ś uJzi«mn<:go 91"—, Kolej Meridionalna 15710, Losy 
tureckie 146'75, Renta włoska —•—, „Harpener" kopalnia 
węgla 217'—, Kolej Mari-.aburg-Mławka — . Konsolida- 
cye —'— Lorncti-i' 24‘30, Kolej Henryl43'90, Niemideki 
tank narodowy 130'75. Kanada Proferrea 173-—, Akcy* że- 
,lugi hamburrkiej 165'50, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Donnersmark* 2 ó r—.

f z r y ż ,  d. 11 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 99'10, t proc. renta włoska —
4 >roc_ hiszpańskie Exterieurs 9412, Losy tureckie 143'—, 
Nowe tureckie Console —-—, Ott< many — — Debti 
464' -Chartered 44'—, Rio-Tintu 16'81-—, Renta turteka C. 
—■—., Renta turecka B. —'—, Lancaster — , Renta buł­
garska —"—, Renta grecka —'—

Tendencya
P tJ tn K f a r t ,  d. U kwietnia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Anstryacka renta papierowa 101'30 Austr. renta 
srebrna 10130 Austr. renta złów 100'60. Austr. akcye kre­
dytowe 2i4T0, Staatsbahiw 147 20 Lombardy 24'40, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100-15.

Tendencya: spokojna.

B e r l i a . i l  kwietnia. 4 proc. węgierska lenta złote 
— , węgierska iento koronowa —•—. Austr akcye lye- 
dytowe ‘213'20, S^aat-.bahny 143'—, Lombardy 24'30, Di­
sconto Comandit 189'tO, Ruble 215'50.

Tenaencya: silna. '*

Targ zbożowy i towarowy.
B a 4 « p * $ i t  10 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 10-48 do 16\50. Pszenica no maj cd do —•—
Pszenica na październik od 1652 do 1654. Żyto na kwie­
cień '906 r od 13 36 uo 13-38, Żyto na paźdz. Od 13 38 
do 13'40, Owies na kwiecień 1906 r. od 15'7o do 15'78 
Owies Uc paźdź. od 1248 do 12'50, Kuknrudza na maj 
1906 13'40 do 13'42, kukurudza na lipiec od 13'60 do 13 62, 
kukurudza na sierpień od —"— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 27-60 do 27'SO.

Pogoda piękna.

W ydawnictwa stronnictwa -■ — __
-  . Demokratycsno-narodowego
1. Program stronnictwa demokratyczno-uarodowego.

Cena 20 hal.
2. O reformie wyborczej przez W. J. —  Cena -tO hal.
3. Sam odzielność finansow a Galicyi przez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.

4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława
Gląbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow- 
ska 3. Nabywać można również w Admmistracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 
Materyały do programu polityki narodowej w Gaiicyi

I.

I  spraiie  reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERENCYE 

(Przemówienia pp.: Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
oiana, Rawuy-Gawrofiskiego, Głąbińskiego, Panki, Riero- 
żyńskiego, Popławskiego, Kuz»aóowskiego, Sawczyńskie- 

go, Sehatzla, Tarnawskiego i Żaideckiego).
—  Cena kor. 1-20. —

„OIGZTZEA
t y g o d n i k  i l u s t i o w a n y  d l *  l u d u

„ O k o s z t u j e  w raz z przesy łką  poczto­

wą rocznie 4  Kor., kw artalnie 1 Kor.
BflT- : L o&w, u l P iekarski* 1'4 i  K§,
—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —

Co m iesiąc  d o d a je  bezp ła tn ie  i  zakresu
hisioryi, po lityk i i gospodarstwa. 139
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4

Węg. renta w kor. wolna od pudatka . . 3l/s 
Wę pożyczka premiowa u , 100 zł. . . —

„ 50 zł....................—
Węg. obligacye prtm. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. bligacve propin. w. a. . 4‘ s
Węgierskie jbligacye hip ............................. 4
Kroacyi i Slaw orni nblig hip............................ 4

I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i, 
pożyczka kr?'. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
0 $lhi prop. Bukowinv . . .  . 5

płac
9 ‘95
99i95 

106,,.i 
10075 
15890 
197' — 
28o 50 
286,50 
2931—

11760 
99 95
9985

99:75 
,17 — 
12510 
9970 
9970

I
10550 
9. ?3 
0 9 ^  
O9Ó0 
9900 
99160

1
9-»55 
9455 
85611 

21450 
212;-G 
15775 
101,15 
9510 
9775 

I
9920

10225

10015 
100 15 
10095 
10(195 
16J90 
200  -  

28850 
286 00 
294i-

117(80
10015
100(05

Gal. poż. kraj z r. 1893 ....................
Gal. obi. prop. z r. 1889. . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1900 .

z r. 1896 
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
LISI}' z* st; urn* . (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr zakł. kred. zitmsk, los. vr 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................ 5

4

100r/o 
117:80 
12640 
100.65 
10065

10Ó75 
100:^5 
IOiAój 
100,60 
10(,' j0

94(75
94175
8580

21650
214)75
15ft75
102(15
96j40
98(75

1u0(20
10325

4” i
. 4
. 5
. 6

Gal. akc. b. h. z 10% pr. I. w 39% 1. 5
los, w 50 lat w. austr. 4%

„ „ „ los. w 5o 1. w. koron. . 4%
„ „ „ los. w 60 l a t ........................ 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ I  „ „ los. w 41 lat . . 4

„ dawn. emis. . . . 4
Banku kraj. ula Gal. 1 Lod. w 0H/2 1. .4%

„ „ „ zwr. w 57‘, 1 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

! < 1. w 42 U 4% 
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. I. w. 57% 1. . . 4

Austr. węg. banku los w 5u 1. w. au str.. 4
„ „ „ los v/ 50 1. w. koron. 4

O blliri ve z  p) iw e iL  p S e rw sz e n tn w a . 
Kolej pół... ces. Ferd. era. z r. I880 . . 4

„ Lwów-Czern -Jassy L8M p. 10% . h
» 188" . . . .  4

Węg.-Gal kolej ein. I 8 7 u ......................... 302
1878

i  1887 ........................
L # s r  p r o c e n to w e  oca sztukę).

Austr. zakł. kred. obl.pr.em, 1880 po 100 zł.
,, „ „ 1889 0 J 100 zł.

Uregul. L)un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węj. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prera. po 100 fr

■>esy b e z p ro c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteński,. Basilica po 5 ot. w. a. . . 
Zakł. kred. ilu handlu i przem. pc 100 zł. w. a.
Tiary pc 40 zł m. k...........................................
Pożyc-La m. Insbruku po 20 u  w. a. 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 iż. w. a.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł.
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a, . . .
Palffy po 40 zł. m. k
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . .

96 45 
99!—|i 

10080' 
9 i 45: 

122 )20 ! 

n « j
1

9920' 
10145 
99

1?1 .100*30 
lOOSOij 
986o 
98750

99.45 
100!-

- j -
98-4,

12321, 
120|l5

10020
102.45 
100,75 
11?
10130
101.40
9965
9950

99:60 —|
99 73; 

101(15,
9855,
99i- 

100S90 
95*55' 
983.5, 

10(105 
IOG'45

99-75; 
92-50' 
9&-3(i 
9? 75

112-
100]—

2%  — 
29225 
2 6 o - 
202
100-

2m a
472)50 
144, 
li  -  
94
5 9 -  

164 — 
169 —
51 '25

r
102! 1.5 
9955
99,80

10190
99.65
69i35

1 0 1 -

10P45
I

100,75 
9356 

10u30

1 i i i—
101 —

300,50 
30225 
268|80 
263) 
108)—

2oi,20
482p0
154,--

6680
174)—
179—
5325

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł...................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po ro zł..................
Salma po 40 zł. m. k..........................................

ożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 40u fr.  ...................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3 <■) obligacye premio\ve ( 18L0 . 

pre- j oj austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
ifiiowe J 4'% nożyczki pr. węg. Banku hip. 
iK c y e  (przedsiębiorstw cansDortowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł . ...................
„ „ akcye zakład 2U0 zł..................

Kolej póln. ces. Ferdynanda 1000 zł. 111. k. . 
„ Lwów-Betzec (akc. pierw.) 200 zł .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .
„ Lwow-Kleparów-jaworów 4% . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z i .....................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.......................

jw kłe/e b a n k ó w  (za sztukę).
Benku Anglo-austr. 240 Kor- 
Wiedeńskicgo Banku związk. 400 Kor.
Feszt, Bani u iiandi. 100^ K...............................
Zaklau kred. dla hand'u i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.............................
Galie. Banku hipotecznego 460 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 40u Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . "
Banku Aus.ro-węg. 1400 ..................................
Czesie. Banku Zw ązk. 300 Kor........................
Żivnostenska banka 200 Kor...................

A K c je  (przedsiębiorstw pi emysłowych). 
Galie. karp. nafu tow. 500 Kor.
Schodrncy 500 Kor..............................................

tT eK hlc . (Czeki, dewizy krótkotennin.). °o
Berlin i riifein. m bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów sztei. , .
Faryż za 100 fr. . . , . . 
Fetersburg i Warszawa za 100 rublj 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

. ta  la ta .
łUiiai cesarski.............................

20- fra n k ó w k a .............................
20-m a rk ó w k a ......................................
Suwery.i angielski zł............................
Niemieckie banknoty za 100 marek. 
Włoskie banknoty za lir 100 . . .
Ruble banknoty za 100 rubli

3 
2% 
. 3 
5%

3030.1 3230
53; -  

208’--

15250i 
c23cv 
54) - 
91 — 
4i;—

475) -  
425.—; 

5740- 
43 8 - 
58?'— 
373|— 
392' — 
674 — 
392-

i
32t — 
»62-- 

j l l '
67525 
809 50 
56S
— i
44a25) 

1637 
246251 
24250

1
605-
625

o0 —
a a —
70'— 

15350 
53350 

ud -  
965.0 
46 —

9570

1133 
1912 
2345|
2398

II743
95175

25175

I
490 -  
440 — 

57oo - - 
440 -  
5841 -  
37c - 
400 -  
675, -  
40C -

321 -  
362196 

3130, 
67625 
811150 
57.2, -  
193,- 
44-i 25 

164ó -  
240 75 
243oO

ólójoO 
635 ~

I
117(63
2404.
9585

Odoowiećzia ny redaktor: Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa Euh-kfe.uo,, we Lwc-wie, p o j zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakłfidem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcc


